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Z okazji święta Koreańskiej 
Armii Ludowej w imieniu żoł­
nierzy Wojska Polskiego i 
swoim własnym, przesyłam 
Wam i żołnierzom Armii Lu­
dowej serdeczne, braterskie 
pozdrowienia.

Koreańska Armia Ludowa 
wraz z ochotnikami chińskimi 
w bohaterskiej walce obroniła 
zdobycze koreańskich mas pra 
cujących i niepodległość swo­
jej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej, pokrzyżowała a- 
gresywne plany imperialistów 
i wniosła wielki wkład w dzie 
fo umocnienia sił pokoju i de­
mokracji, którym przewodzi 
wielki Związek Radziecki.

Życzę Wam i żołnierzom, •- 
krytej chwałą Koreańskiej Ar 
mii Ludowej dalszych osiąg­
nięć w podnoszeniu zdolności 
bojowej swoich szergów dla 
zabezpieczenia wolności i po­
kojowej odbudowy kraju.

Wiceprezes
Rady Ministrów i Minister 
' Obrony Narodowej

(—) KONST. ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

Konferencja berlińska 
denerwuje prasę amerykańską
NOWY JORK (PAP)
Prasa amerykańska nie 

szczędzi wysiłków, by oswoić 
czytelników z myślą, że ber­
lińska konferencja ministrów 
spraw zagranicznych zakończy 
się „nieuchronnym fiaskiem". 
Tak np. waszyngtoński „Star" 
zamieści! artykuł swego kores 
pondenta w Berlinie Noyesa, 
który plsze, że obecnie „Jed­
nym z najtrudniejszych dla 
delegatów zachodnich proble­
mów jest znalezienie odpowied 
niego pretekstu do Jak najszyb 
szego przerwania rozmów".

„Należy się spodziewać — 
kontynuuje korespondent — że 
konferencja berlińska zakoń­
czy się w przyszłym tygodniu 
w atmosferze deprymującego 
fiaska. Nie wiadomo jednak 
jeszcze, kto uczyni krok, zmle 
rzający do przerwania konfe­
rencji i na czym krok ten bę­
dzie polegał."

Strategom zachodnim — o_ 
świadcza korespondent — naj­
bardziej odpowiadałoby nie­
dwuznaczne, gwałtowne prze­
rwanie tych rokowań,.... albo­
wiem nadzieja na rozejm mię­
dzy wschodem a zachodem wy 
warla już paraliżujący wpływ 
na sytuację polityczną w Eu­
ropie zachodniej, a utrzyma­
nie tej nadziei ...mpgłoby mleć 
katastrofalny wpływ". Komen 
tator Scripps — ho-wardo-wskie

„Sprawa do załatwienia" 
na ekranach 

kin moskiewskich

W kilkunastu kinach Mo­
skwy przy szczelnie wypełnio­
nych widowniach wyświetlany 
jest polski film „Sprawa do 
załatwienia" dubbingowany w 
języku rosyjskim. Film wzbu­
dza zainteresowanie i żywą re­
akcję widzów.

Demonstracja 
inilifcrysłyczna 
w Monachium

Agencja ADN donosi z Mo­
nachium, że w sobotę wieczo­
rem z okazji zakończenia kon­
ferencji premierów zachodnio- 
niemieckich odbył się tam po 
raz pierwszy po wojnie uroczy­
sty capstrzyk wojskowy. Kom­
pania tzw. „Bereitschafts- 
Truppe" (zmilitaryzowana for­
macja policyjna) z pochodnia­
mi i orkiestrą na czele prze­
maszerowała ulicami miasta i 
zatrzymała się przed pałacem, 
gdzie odbywała się konferen­
cja premierów

tłok X Wyd. AS Poznań, środa 10 lutego 1954 r.

Na poniedziałkowym posiedzeniu 
ministrowie czterech mocarstw 
dyskutowali w ścisłym gronie 

nad pierwszym punktem porządku dziennego
BERLIN (PAP)
W poniedziałek, 8 bm., od­

było się 13 posiedzenie kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw.

Po posiedzeniu, które trwa 
ło przeszło cztery godziny, o- 
głoszono następujący komu­
nikat:

„Dzisiaj o godz. 15 czterej 
ministrowie spraw zagranicz­
nych spotkali się w ścisłym

go trustu prasowego Schack- 
ford w korespondencji z Ber­
lina stwierdza: „Dni konferen 
cji berlińskiej są policzone, Je 
śll zachód potrafi znaleźć od­
powiedni sposób położenia kre 
su temu bezowocnemu biego­
wi maratońskiemu... Gdyby o- 
pinia publiczna niektórych kra 
Jów zachodnich nie była spra­
wą tak drażliwą, ministrowie 
spraw zagranicznych mocarstw 
zachodnich postąpiliby słu­
sznie, proponując już 4 lutego 
br. ostateczne przerwanie kon­
ferencji".

Pofeżyć kres wskrzeszaniu faszyzmu w Niemczech

Głosy społeczeństwa polskiego
o konferencji berlińskiej

WARSZAWA (PAP)
Zdecydowane żądanie, aby 

raz na zawsze położony zo­
stał kres wskrzeszaniu fa­
szyzmu w Niemczech — jest 
głównym motywem rozmów i 
dyskusji toczonych przez ro­
botników, chłopów, uczonych, 
artystów polskich na temat 
berlińskiej konferencji czte­
rech ministrów.

Oto szereg świadczących o 
tym wypowiedzi:

Prof. dr Eugeniusz Rybka 
znany uczony, autor ponad 
50 prac naukowych z dziedzi­
ny astronomii, wiceprezes 
Międzynarodowej Unii Astro­
nomicznej oświadczył:

„Uwaga społeczeństwa sku­
pia się teraz na konferencji 
czterech ministrów w Berli­
nie. Szczerze pragniemy, by 
jak najrychlej nastąpiło od­
prężenie w napięciu między­
narodowym, by pokojowe usi 
łowania Związku Radzieckie­
go odniosły pełne powodze­
nie. Pokoju pragną wszyst­
kie narody, by rozwijać do­
brobyt i kulturę, pokoju prag 
niemy i my pracownicy na­
ukowi, by móc należycie speł 
niać nasze zadania — wy-

Zgon
Jana Maklakiewxza

WARSZAWA (PAP)
W nocy z 7 na 8 bm. zmarł

w Warszawie w wieku lat 54 
Jan Maklakiewlcz — wybitnj 
kompozytor i zasłużony dzia­
łacz na polu upowszechnienia 
kultury muzycznej.

EŁKOPOISM

gronie w gmachu b. rady (zwołania konferencji mini-
kontrolnej. Zgodnie z osiąg­
niętym poprzednio porozu­
mieniem, ministrowie prze­
dyskutowali zagadnienia zwią 
zane z pierwszym punktem 
porządku dziennego.

Ponadto ministrowie omó­
wili -— również na podstawie 
uprzedniego porozumienia — 
sprawę procedury rozpoczę­
cia na konferencji dyskusji 
nad trzecim punktem po­
rządku dziennego.

Ministrowie uzgodnili, że 
dyskusja nad tym punktem 
podjęta zostanie najpóźniej 
w najbliższy piątek."

Jak wiadomo, punkt pier­
wszy porządku dziennego do­
tyczy środków zmniejszenia 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych oraz kwestii

Scelba kandydatem
na premiera Wfoch

Prezydent Elnaudl zawe­
zwał w poniedziałek chrześci­
jańskiego demokratę — Mario 
Scelbę, b. ministra spraw we­
wnętrznych 1 powierzył mu ml 
sję utworzenia nowego rządu. 
Scelba podjął się tej misji.

dzierać tajemnice naturze i 
przyczyniać się przez to do 
postępu ludzkości".

Budujemy siatki 
dla pokoju

U nadbrzeży Stoczni Gdań 
skiej stoi rząd rudowęglow- 
ców budowanych pod kie­
runkiem st. budowniczego 
statków — Aleksandra Ma­
kowskiego, którego nazwisko 
nosi jeden ze statków PMH 
„Brygada Makowskiego".

O konferencji berlińskiej 
mówi on: „Budujemy statki 
dla pokoju, ożywienia wymia 
ny gospodarczej. Dlatego z ta­
kim uznaniem witam każde wy­
stąpienie min. Mołotowa.

Było już niemało posiedzeń 
czterech ministrów. I widać, że 
Dulles, Eden i Bidault popie­
rają po prostu hitlerowców. 
Ale na powrót hitlerowskich 
rządów w Niemczech nigdy się 
nie zgodzimy.

Mówi
chłop — spółdzielca
Chłop ze Spółdzielni Produk­

cyjnej w Stawie pow. Myśli­
bórz Stanisław Dziubek, mówi:

„Dużo widziałem i przeży­
łem w swoim życiu. Bralem u- 
dział w obu wojnach świato­
wych, tułałem się 12 lat we 
Francji, zaznałem hitlerow 
skich tortur w Oświęcimiu. Ży­
cie nauczyło mnie wiele.

Widzę dobrze, że na konfe­
rencji w Berlinie Związek Ra­
dziecki jeszcze raz przedstawił 
takie propozycje, które trafiają 
do serca każdego prostego czło­
wieka. Nie wolno pozwolić, że­
by faszyzm podniósł głowę.
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strów spraw zagranicznych 
pięciu mocarstw, zaś punkt 
trzeci — sprawy austriackie­
go traktatu państwowego.

Haród polski w hołdzie wielkiemu poecie
Rok 1956

Rokiem Mickiewiczowskim
WARSZAWA (PAP)
Na IX sesji Rady Kultury 

i Sztuki uchwalona została re­
zolucja, w której czytamy 
m.in.:

„Rok 1958, poczynając od 
26 listopada 1955 roku, setnej 
rocznicy zgonu Adama Mlckie 
wieża, winien być obchodzony 
w całym kraju jako Rok Mic­
kiewiczowski.

Zadaniem wszystkich poezy 
nań badawczych, artystycz­
nych i popularyzacyjnych — 
związanych z Rokiem Mickie­
wiczowskim, winno być:

ukazanie na tle okresu walk 
narodowo - wyzwoleńczych w 
Polsce i ruchów wolnościo­
wych w Europie wielkiego 
wkładu Adama Mickiewicza 
do rozwoju świadomości naro­
dowej i ideologii postępu, oraz 
jego twórczego wkładu do lite 
ratury polskiej 1 do kultury 
światowej;

pogłębianie I upowszechnia­
nie w świadomości społecznej 
wielkości i roli Adama Mlckie 
wlezą, największego polskiego 
poety narodowego, szermierza 
idei, przyjaźni i braterstwa 
między narodami, twórcy no­
woczesnej literatury polskiej, 
nierozerwalnie związanego z 
ludem pracującym;

wzmożenie prac badawczych 
nad okresem walk narodowo­
wyzwoleńczych w świetle na­
uki marksistowskiej oraz ak­
tywizacja badań nad rolą Mic­
kiewicza jako Ideologa tej e- 
poki."

W dalszym ciągu rezolucja 
omawia węzłowe punkty pla­
nu obchodu Roku Mickiewi­
czowskiego.

Ha cześć II Zjazdu
Żywy oddźwięk wśród ro­

botników ZISPO znalazła 
zorganizowana przez załogę 
WFUM „sztafeta współzawo­
dnictwa przedzjazdowego". 
Jako pierwszy na wezwanie 
odpowiedział traser Oddziału 
W-2, odznaczony państwową 
odznaką „Przodownika pra­
cy" — Marian Śmigielski, któ 
ry zobowiązał się podnieść 
wydajność swej pracy o 5*/», 
nie wypuścić żadnego braku 
w dalszej produkcji, skrócić 
o KP/o czas trasowania, o- 
szczędzając w ten sposób 128 
minut na wyprodukowanie 
jednego dodatkowego ele­
mentu. śmigielski wezwał 
równocześnie do włączenia 
się do sztafety przedzjazdo- 
wej swoich towarzyszy pra­
cy: tokarzy — Kazimierza 
Pawlaczyka i Franciszka Ka­
sprowicza, frezera — Marci­
na Dudka, kowala — Fran­
ciszka Paplaczyka, wiercia- 
rza Antoniego Urbaniaka o- 
raz całą grupę traserską mi­
strza Wróblewskiego.

W dniu 8 lutego br. obra­
dowało w Poznaniu rozszerzo­
ne plenum Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. W 
obradach wzięli udział: czło­
nek Biura Politycznego Komi­
tetu Centralnego, sekretarz 
KC PZPR — tow. Zenon No­
wak 1 zastępca kierownika Wy 
działu Propagandy i Agitacji 
KC PZPR — tow. Kubiczek.

Plenum wysłuchało i prze­
dyskutowało referat 1 sekre­
tarza KW PZPR — tow. Leo­
na Stasiaka „O aktualnych za­
daniach partii na wsi". W dys 
kusji nad referatem wzięli 
udział towarzysze: Klocek — 
kierownik Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium WRN, 
tow. Bamber — I sekretarz 
KP PZPR w Trzciance, tow. 
Pokrop — przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w Cie 
ninle Zabornym, pow. Ko­
nin, tow. Peplińskl — I sekre­
tarz KP PZPR w Wolsztynie, 
tow. Becela z WZGS Poznań, 
tow. Oleksiak — sekre­
tarz KG w Kazimierzu Bisku­
pim, pow. Konin, tow. Ku-

Plan ten przewiduje: uro­
czyste posiedzenie Inaugura­
cyjne Komitetu Mickiewiczów 
skiego połączone z premierą 
„DZIADÓW" w Warszawie w 
nowej inscenizacji oraz. akade 
mie centralne, wojewódzkie i 
powiatowe, inaugurujące uro­
czystości Roku w całym kraju.

W dziedzinie wydawniczej 
plan przewiduje nowe jubileu­
szowe wydanie dzieł Mickie­
wicza, oparte na poprawionym 
i uzupełnionym wydaniu naro­
dowym, wybór dzieł Mtckiewi 
cza w wydaniach masowych, 
szereg publikacji naukowych 1 
artystycznych, związanych z 
postacią i działalnością Mlckie 
wieża, m. in. zapoczątkowanie 
słowników mickiewiczowskich.

Przewidziane Jest wystawie­
nie w teatrach polskich najwy 
bitniejszych pozycji dramatu 
romantycznego, a przede 
wszystkim: „Dziadów", „Kor­
diana" oraz „Nieboskiej ko­
medii",

Planowana Jest realizacja 
filmu fabularnego oraz blogra 
ftcznego filmu dokumentalne­
go o Adamie Mickiewiczu.

W zakresie propagandy Ro­
ku Mickiewiczowskiego za 
granicą, plan przewiduje wy­
dawnictwa w Językach obcych, 
przyjazdy delegacji zagranicz­
nych do Polski oraz wyjazdy 
polskich delegacji za granicę 
na uroczystości mickiewiczow­
skie.

Dla realizacji wymienionych 
wyżej zadań, Rada Kultury i 
Sztuki powołuje Egzekutywę 
Komitetu Organizacyjnego Ro­
ku Mickiewiczowskiego.

Celem przyspieszenia wy­
konania zadań , wyznaczo­
nych na rok bieżący i lep­
szego zaopatrzenia ludności 
w mleko, instruktorzy gmin­
ni i pracownicy działu skupu 
Powiatowych Zakładów Mle­
czarskich w Chodzieży zobo­
wiązali się wykonać plan o- 
peratywny I kwartału 5 dni 
przed terminem i osiągnąć co 
najmniej 100#/» dostawców, 
zobowiązanych do odstaw 
mleka.

Meldując o powyższym, pra­
cownicy działu skupu PZM w 
Chodzieży wezwali do współ­
zawodnictwa w tym zakresie 
Państwowe Zakłady Mleczar­
skie w Turku, Czarnkowie, 
Obornikach i Międzychodzie.

Wiele cennych zobowiązań 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR 
podjęli nauczyciele i ucznio­
wie szkół zawodowych woje­
wództwa poznańskiego. Na­
uczyciel Smółko ze Szkoły E- 
nergetyczno - Elektrycznej 
przy ul. Stalingradzkiej 41 na 
przykład, wykona modele i

bicki — sekretarz KG Skoki, 
powiat Wągrowiec, tow. No­
wicki — I sekretrz KP PZPR 
w Kępnie, tow. Błasiński — 
kierownik Składnicy Okręgo­
wej Centrali Zaopatrzenia Roi 
nictwa, tow. Wiatr — prezes 
Woj. Zarządu ZSCh, tow. 
Kaźmlerczak— I sekretarz KP 
PZPR w Chodzieży, tow. Ma, 
zur — przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej Jędrzeje- 
wo, pow. Czarnków, tow. No­
wakowski — I sekretarz KZ 
ZISPO, tow. Chlebowski — 
I sekretarz KP PZPR w 
Poznaniu, tow. Krupa — in, 
struktor Wydz. Politycznego 
POM w Kłecku, tow. Walko- 
wiak I sekretarz KP PZPR 
w Lesznie, tow. Stachowiak — 
I sekretarz KP PZPR w 
Śremie, tow. Lochyński — I 
sekretarz KP PZPR w Sza­
motułach, tow. Spychała — I 
sekretarz KP PZPR we 
Wrześni, tow. Walczak — se­
kretarz KP PZPR w Kalisza, 
tow. Walendowski — wiceprze 
wodnicżący ZW ZMP.

W toku obrad zabrał głos 
sekretarz Komitetu Centralne­
go PZPR — tow. Zenon No­
wak.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KW PZPR — tow. 
Leon Stasiak.

Przed wyborami
do Rady Najwyższej ZSRR

Dnia 8 lutego ukazał się 
w „Prawdzie" list otwarty 
przywódców i działaczy 
Partii Komunistycznej i 
rządu radzieckiego do o- 
kręgowych komisji wybor­
czych.

List ten jest odpowie­
dzią na listy i depesze, ja­
kie otrzymali od różnych 
zakładów przemysłowych, 
kołchozów, instytucji i 
przedwyborczych narad 
wyborców z różnych ob­
wodów i okręgów, w któ­
rych ludzie radzieccy pro­
sili o wyrażenie zgody na 
kandydowanie w tych o- 
kręgach.

Przywódcy Partii Ko­
munistycznej i rządu ra­
dzieckiego m. in. G. M. 
Malenkow, N. A. Bułga- 
nin, W. M. Mołotow wyra­
żają zgodę na kandydowa­
nie na deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR w 
szeregu okręgach wybor­
czych.

VI rocznica utworzenia
Koreańskiej
Armii Ludowej

Jak donosi Agencja Nowych 
Chin z Phenianu, dnia 8 lutego 
br. masy pracujące Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej uroczyście obchodziły VI 
rocznicą utworzenia Koreańskiej 
Armii Ludowej. ,

części do maszyn do pracow­
ni rysunku technicznego. Na­
uczyciel ze Szkoły Metalowo- 
Drzewnej we Wrześni — Sta­
nisław Wodrowski opracuje 
projekt głowicy do szybko­
ściowego nacinania gwintu 
na tokarce, Jan Olejniczak, 
Czesław Mąkowski i Marceli 
Sucholas natomiast napra­
wią w tej samej szkole 
9 strugnic stolarskich, 22 
krzesła i 4 stoły szkolne oraz 
wykonają 10 kątników. Na­
uczyciel z Zasadniczej Szko­
ły Metalowej w Pniewach — 
Andrzej Wesołowski wykona 
z odpadów blachy pomoce 
naukowe do matematyki.

Uczniowie i pracownicy 
warsztatów Zasadniczej Szko 
ły Metalowo-Odlewniczcj w 
Wągrowcu wyremontują to­
karkę. Uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Metalowej w Kaliszu 
wykonają stół ślusarski, prze 
prowadzą remont wiertarki, 
a ponadto sporządza przy­
rząd do przewijania i kleje­
nia filmu.



Delegacja radziecka proponuje
zfofoffzeoie

finansowo-gospodarczych zobowiązań Niemiec
powstałych w wyniku wojny

Z dwunasiego posiedzenia ministrów czterech mocarstw
BERLIN (PAP)
6 lutego po południu odbyło się XII posiedzenie konfe­

rencji ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw. 
Przewodniczył sekretarz stanu USA Dulles.

Jako pierwszy zabrał głos 
min. Bidault, który w zasa­
dzie powtórzył swe argumen­
ty w obronie planu trzech 
mocarstw, dotyczącego dru­
giego punktu porządku o- 
brad. Wypowiedział się on za 
nadzorowaniem wyborów o- 
gólnoniemieckich przez mo­
carstwa obce i zaproponował 
utworzenie dodatkowo komi­
sji nadzorujących, które skła

mym wymieniony wyżej pro­
blem pozostaje nie rozstrzyg­
nięty.

Wszystko to pozwala na
uwagi na różnice ustrojowest. ietro zdaniem niemożłi- rozpatrzenie na obecnej konjest, jego zdaniem, niemożłi 

we; 2) ponieważ propozycje 
delegacji radzieckiej rzekomo 
nie gwarantują wolnych wy­
borów; 3) ponieważ równo­
czesne wycofanie wojsk oku­
pacyjnych z Niemiec wschod­
nich i Niemiec zachodnich 
sprawiłoby, iż — jak wyraził 
się Eden — „Niemcy zachod­
nie pozostałyby bezbronne1*.

dałyby się z Niemców i przed- , Posługując się użytymi juz
stawicieli państwa neutral­
nego. Odrzucił on propozycje 
radzieckie w sprawie utwo­
rzenia tymczasowego rządu 
ogółnoniemieckiego, przepro­
wadzenia wolnych wyborow 
w całych Niemczech i wyco­
fania wojsk okupacyjnych.
Bidault zaznaczył, że nie wie, 
w jaki sposób można uzgod­
nić propozycje delegacji ra­
dzieckiej z propozycjami mo­
carstw zachodnich.

Następnie przemawiał min.
Eden. Oświadczył on, że nie 
może przyjąć planu zapropo­
nowanego przez delegację ra­
dziecką z trzech następują-(a___cych powodów: 1) ponieważ isposoby, które dopomo- 
propozycje radzieckie prze- głyby do usunięcia obaw Zwią 
widują porozumienie między z^u Radzieckiego co do jego 
rządem NRD. a rządem Nie- bezpieczeństwa" — to gotów 
mieć zachodnich, co jednak jest sposoby te rozważyć.

Oświadczenie ministra Motetowa

wielokrotnie argumentami 
Eden oświadczył dalej, że nie 
zgadza się z propozycją prze­
widującą zakaz udziału Nie­
miec w koalicjach lub soju­
szach militarnych, wymierzo­
nych przeciwko jakiemukol­
wiek państwu, które uczest­
niczyło swymi siłami zbroj­
nymi w wojnie z Niemcami.

Eden twierdził, że utworze­
nie „europejskiej wspólnoty 
obronnej" z udziałem Nie­
miec zachodnich rzekomo nie 
jest sprzeczne z brytyjsko- 
radzieckim układem z 1942 r. 
Dodał on, że „jeśli istnieją

Uroczyste przekazanie 
delegacji KC KPZR 

materiałów leninowskich 
znalezionych ostatnio w Polsce

Następnie przemawiał mi­
nister Mołotow, który oświad 
czył:

Wysłuchaliśmy dopiero co 
uwag p Bidault i p. Edena. 
Deiegacja radziecka wycho­
dzi z założenia, że wymiana 
poglądów w omawianej spra­
wie będzie kontynuowana. 
Dzisiaj delegacja radziecka 
uważa za potrzebne zwrócić 
uwagę jeszcze na jedną kwe­
stię.

Gdy rozpatruje się problem 
niemiecki, nie można pomi­
nąć sprawy finansowo-gospo 
darczych zobowiązań Nie­
miec, powstałych w wyniku 
wojny.

W swej nocie z dnia 15 sier­
pnia 1953 r. rząd radziecki

wstały po roku 1945 z tytułu 
okupacyjnych wydatków czte 
rech mocarstw poza granica­
mi Niemiec.

Konieczność podjęcia tych 
kroków jest oczywista, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę fakt, 
że Niemcy już wykonały zna­
czną część swych zobowiązań 
finansowo-gospodarczych w 
stosunku do USA, Anglii, 
Francji i ZSRR. Jednocześnie 
należy w odpowiednim stop­
niu uwzględnić konieczność 
ulżenia sytuacji gospodarczej 

; Niemiec, zapewniając im wa­
runki sprzyjające rozwojowi 
gospodarki pokojowej, jak 
również polepszeniu sytuacji 
materialnej ludności.

Począwszy od 1 stycznia 
1954 roku rząd radziecki za-

ferencji sprawy złagodzenia 
finansowo-gospodarczych zo­
bowiązań Niemiec. Jest rze­
czą ważną, by naród nie­
miecki już teraz jasno wi­
dział, że wobec Niemiec nie 
zostapą wysunięte żadne rosz 
czenia z tytułu odszkodowań, 
długów powojennych, wydat­
ków okupacyjnych poza gra­
nicami Niemiec itd.

Zgodnie z tym delegacja 
ZSRR zgłasza następujące 
propozycje:

O środkach złagodzenia fi­
nansowo-gospodarczych zo­
bowiązań Niemiec powsta­
łych w wyniku wojny.

Z uwagi na fakt, że Niem­
cy wykonały już znaczną 
część swych powstałych w 
wyniku wojny zobowiązań 
finansowo-gospodarczych w 
stosunku do Stanów Zjedno­
czonych, Anglii, Francji i 
Związku Radzieckiego;

uznając, że środki złago­
dzenia finansowo-gospodar­
czych zobowiązań Niemiec, 
powstałych w wyniku wojny, 
poważnie pomogą Niemcom 
w rozwoju gospodarki poko­
jowej i w podniesieniu do­
brobytu ludności —

rządy USA, Francji, Anglii 
i ZSRR zgodnie postanowiły 
że począwszy od ł stycznia 
1954 roku:
I Niemcy zwolnione zosta­

ją całkowicie od spłaty

Delegacja ZSRR — oświad 
czył na zakończenie minister 
Mołotow — ma nadzieję, że 
wniesione przez nią propo­
zycje w sprawie złagodzenia 
finansowo-gospodarczych zo­
bowiązań Niemiec, powsta­
łych w wyniku wojny, roz­
patrzone będą na konferen­
cji z należytą uwagą.

W dalszym ciągu posiedze­
nia odbyła się wymiana po­
glądów na tematy związane 
z drugim punktem porządku 
dziennego. W sprawie tej za­
bierali głos Dulles, Bidault i 
Eden, nie nawiązując jednak 
do nowego wniosku delegacji 
radzieckiej.

Minister Mołotow podkreś­
lił, że ministrowie mocarstw 
zachodnich pomijają główne 
zagadnienie, a mianowicie 
kwestię, czy przeprowadzenie 
wyborów ogólnoniemiećkich 
spoczywać ma w rękach mo­
carstw okupacyjnych, czy też 
w rękach samych Niemców. 
Rozwiązania tej kluczowej 
kwestii posunęłoby naprzód 
całą dyskusję nad proble­
mem niemieckim.

Uważamy — zaznaczył min. 
Mołotow — że dyskusja nad 
problemem niemieckim nie 
jest jeszcze zakończona. Dzi­
siejsze przemówienia pp. Bi­
dault, Edena i Dullesa nie 
przyniosły żadnych nowych 
argumentów. Poruszyli oni 
jedynie kwestie fragmenta­
ryczne, pomijając istotę pro­
blemu.

Pod koniec posiedzenia
odszkodowań w jakiejkolwiek czterej ministrowie spraw za­

granicznych postanowili, że 
w poniedziałek 8 lutego na 
posiedzeniu w ścisłym gronie 
rozpatrzą zagadnienia zwią­
zane z pierwszym punktem 
porządku dziennego konfe- 

jrencji: „środki zmniejszenia 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych i kwestia zwo 
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Fran­
cji, Wielkiej Brytanii; Sta­
nów Zjednoczonych. Związku 
Radzieckiego i Chińskiej Re.

formie, jak również od spła 
ty czterem mocarstwom — 
USA, Francji, Anglii i ZSRR 
— powojennych długów pań­
stwowych z wyjątkiem zadłu­
żenia z tytułu zobowiązań 
handlowych.
O Suma wydatków związa- 

nych z pobytem wojsk 
czterech mocarstw na tery­
torium Niemiec zostaje 
zmniejszona w ten sposób, by 
nie przekraczała rocznic
5 proc, dochodów budżetu
państwowego Niemieckiej Re i publiki Ludowej". Ponadto

zwrócił się do rządów USA. przestał pobierania odszko-
Anglii i Francji z propozy 
cją, by poczynając od 1 sty­
cznia 1954 roku Niemcy zwol­
nione zostały całkowicie od 
spłaty odszkodowań, jak rów-

dowań od NRD, przekazał 
nieodpłatnie na własność 
NRD znajdujące się w Niem­
czech przedsiębiorstwa ra­
dzieckie, zmniejszył wydatki

nież od spłaty czterem mocar okupacyjne do sumy nie prze 
stwom powojennych długów , wyższającej 5 proc, dochodów
państwowych z wyjątkiem1 - - • • -----
zadłużenia z tytułu zobowią­
zań handlowych. Poza tym 
rząd radziecki zaproponował 
zmniejszenie wydatków zwią 
zanych z pobytem wojsk czte 
rech mocarstw na terytorium 
Niemiec i zwolnienie Niemiec 
od spłaty długów, które po-

Katastrofy
na morzn

LONDYN (PAP) i
.Agencja Reutera donosi, że , 

w pobliżu norweskiej wyspy 
Ottercy zatonął angielski sta i 
tek rybaoki „I/afoc-ey" o wy- j 
porności 600 brt. Wysłane na 
miejsce katastrofy łodzie ra- 
butikowe znalazły jedynie pły- i 
wające szczątki statku, który | 
rozbił się o skały podwodne. ! 
Dwudziestoosobowa załoga stat | 
ku zginęła.

Agencja Reutera donosi rów­
nież z Lizbony, że w pobliżu 
portugalskiego portu Caboraso 
zatonął portugalski poławiacz 
min, na którym nastąpiła eks­
plozja. W katastrofie zginęło 
13 osób, dwie osoby zostały 
ramie.

Mianowanie 
podsekretarza stanu
w Min. Przemysłu Lekkiego

Prezes Rady Ministrów mla 
nował ab. Leona Kasmana pod 
sekretarzem stanu w Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego.

publiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.
Q Niemcy zostają zwolnio- 

ne całkowicie od spłaty 
długów, które powstały po 
roku 1945 z tytułu okupa­
cyjnych wydatków czterech 
mocarstw poza granicami
Niemiec.

omówione być mają kwestie 
proceduralne, m. in. tryb dy­
skusji nad trzecim punktem 
porządku dziennego: „Spra­
wa austriackiego traktatu 
państwowego".

We wtorek konferencja 
kontynuować będzie obrady 
nad drugim punktem po­
rządku dziennego.

budżetu państwowego NRD
Poza tym NRD została zwoi 

niona od spłaty Związkowi 
Radzieckiemu powojennych 
długów państwowych, nie wy 
łączając długów, które po­
wstały po roku 1945 z tytułu 
wydatków okupacyjnych po­
za granicami Niemiec.

Byłoby rzeczą niesprawie­
dliwą, gdyby druga część Nie­
miec, tj. Niemcy zachodnie, 
dźwigała nadal ciężar wydat­
ków z tytułu analogicznych 
zobowiązań. O ile wiadomo 
ze źródeł oficjalnych, Niem­
cy zachodnie obowiązane są 

j spłacić państwom obcym o- 
koło 7 miliardów marek po- 

' wojennych długów państwo- 
! wych. Znaczne ciężary po- 
I noszą również Niemcy za- 
i chodnie z tytułu spłaty wy 
j datków okupacyjnych: w ro- 
i ku budżetowym 1953/54, „wy 
: datki na obronę", tj. glów- 
i nie wydatki okupacyjne sta- 
jnowią sumę 9,6 miliarda ma­
rek. czyli 34,5 proc, wpływów 
budżetowych Niemiec zachód 
nich.

Należy podkreślić, że Niem 
cy zachodnie nie są dotych­
czas zwolnione z obowiązku 
płacenia reparacji, a w myśl 
postanowień układu bonn 
skiego rozstrzygnięcie tej 
sprawy zostaje odroczone na 
czas nieokreślony, do chwili 
zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami. Ponieważ 
sprawa zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami — jak 
to wynika ze stanowiska 
przedstawicieli USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji na obecnej 
konferencji — odsuwa się na 
czas nieokreślony, tym sa-

WARSZAWA (PAP)
Od szeregu lat prowadzo­

ne są w Polsce w myśl dy­
rektywy KC PZPR usilne po­
szukiwania archiwum KC 
Partii Bolszewickiej z lat 
1912—1914, tj. z okresu prze­
bywania Lenina w Krakowie 
i Poroninie.

Wyłoniona w 1949 r. przez 
KC PZPR komisja po żmud­
nych poszukiwaniach znala­
zła pewne dokumenty, stano­
wiące drobną zaledwie cząst­
kę leninowskiego archiwum. 
Dokumenty te zostały w ro­
ku 1950 przekazane instytuto 
wi Marksa-—Engelsa—Lenina 
przy KC KPZR.

Ostatnio udało się natrafić 
na nieporównanie poważniej­
szy zespół materiałów leni­
nowskich. Grupa pracowni­
ków Wojewódzkiego Archi­
wum Państwowego w Krako­
wie porządkując akta z lat 
pierwszej wojny światowej, 
znalazła wśród nich w stycz­
niu roku bieżącego dokumen­
ty w języku rosyjskim, które 
przy bliższym zbadaniu oka­
zały się składową częścią 
dawnego archiwum leninow­
skiego.

Wśród materiałów tego ar­
chiwum, znajdują się ręko­
pisy Lenina w ilości około 209 
kart. Są wśród nich artyku­
ły, notatki, listy, protokóły 
posiedzeń itp. Jest bogata ko­
respondencja z Rosji i z róż­
nych krajów Europy i Ame­
ryki, adresowane bezpośred­
nio do Lenina lub Nadleżdy 
Krupskiej.

W dniu 8 lutego br. Komi­
tet Centralny PZPR przeka­
zał cały ten zespół materia­
łów. posiadający bezcenną 
wartość, Komitetowi Central­
nemu KPZR.

Przewodniczący KC PZPR 
Bolesław Bierut, wręczając 
materiały leninowskie dele­

Generałowie hitlerowscy
w/ aoicinie
u Amerykanów

Agencja DPA donosi z Fuer- 
stenfeldbruck:

20 byłych lotników niemiec­
kich zwiedziło bazę lotniczą w 
Fuerstenfeldbruek i obejrzało 
urządzenia amerykańskie. Zo­
stali oni zaproszeni przez do­
wódcę lotniska amerykańskie­
go pułkownika Donalda Arm­
stronga. Wśród zaproszonych 
Nic9n,«ów byli m. in. b. mar­
szałek hitlerowski Albert Kes- 
selring i byli generałowie Pło- 
cher i Egooi Doerstliaig.

Pułkownik Armstrong pod­
kreślił, że spotkanie to miało 
„charakter informacyjny".

gacji KC KPZR stwierdził, a» 
polska klasa robotnicza i ca­
ły naród polski, który pod 
wodzą PZPR kroczy drogą 
wytkniętą przez Lenina, od­
czuwają głęboką radość z po­
wodu odnalezienia na ziemi 
polskiej historycznych doku­
mentów związanych z dzia­
łalnością partii bolszewickiej 
i jej genialnego założyciela i 
wodza, wielkiego przyjaciela 
narodu polskiego W. I. Leni­
na.

Cenne ładunki 
przywiozły 
siatki poislde z Ghia

Do portu gdyńskiego przy-, 
był ostatnio polski statek „Mia 
kiewicz", który przywiózł z 
Chin 4.470 ton orzeszków 
ziemnych ł około 1.500 toa 
rudy żelaznej.

Również z Chin powrócił d® 
Gdańska statek „Kiliński", z 
transportem przeszło tysiąca 
ton nasion konopi. 4.420 ton 
soji, 305 ton nasion rycynusa 
oraz blisko 4 tys. ton rudy że­
laznej.

“ ~ aa <
W zaeft.-berHńsktn 

kabarecie
(A nastrojach, jakie pannją
J w kołach zwolenników 

„armii enropejskiej“ w Ber­
linie zachodnim, świadczy 
Incydent, który opisuje „I*Hn- 
rnanitć". Oto grupa lotni­
ków francuskich i angiel­
skich odwiedziła zaehodnio- 
berliński kabaret „San Pau­
li". Występowa! tam komik, 
recytujący monolog, witany 
śmiechem przez zebraną pu­
bliczność. Jedynie lotnicy 
nie śmiali się, nie rozumiejąc 
tekstu. Komik po swym mo­
nologu zwrócił się do Fran­
cuzów i Anglików i powie­
dział: „Jak widzę, panowie 
nie rozumiecie po niemiecku. 
Trzeba będzie się jednak na­
uczyć tego języka, aby rozu­
mieć nasze rozkazy".

Publiczność wyła a radości. 
Komik trafnie ujął zagadnie­
nie „armii europejskiej". 
Najbardziej jednak byli obu­
rzeni Anglicy.

O całym zajściu głośno opo 
włada się wśród członków 
delegacji francuskiej i bry­
tyjskiej na konferencji czte­
rech oraz wśród dziennika­
rzy. alfa

Dla dobra człowieka
plon naszej pracy w roku 
’ 1953 znalazł ostateczne

podsumowanie w komunika­
cie PKPG o wykonaniu czwar 
tego roku narodowego planu 
gospodarczego. Podsumowa­
nie to podkreśla osiągnięcia, 
sukcesy i zwycięstwa: nie za­
taja również trudności, nie­
dociągnięć, błędów.

Uruchomiliśmy w 1953 roku 
wielkie piece w hucie im.

Bolesława Bieruta w Często­
chowie, nowoczesny przechyl­
ny piec martenowski w hu­
cie „Pokój", kopalnie miedzi 
w rejonie Bolesławca, kopal- 

e węgla Kościuszko Nowa,
Rokitnica II, Nowy Wirek, 
Mortimer III, elektrowmie Ja­
worzno II i Miechowice, tur­
bozespół i kocioł w elektrow­
ni Chorzów oraz turbozespół 
i 2 kotły w elektrowni Zabrze, 
fabrykę kotłów i radiatorów' 
w Chojnach, w Łodzi, szereg 
obiektów w Stoczni Gdań­
skiej i w Stoczni Szczeciń­
skiej, przędzalnię cienko- 
przędną w Andrychowie, czte 
ry roszarnie i wiele wiele in­
nych obiektów.

Osiągnięcia nasze w budów 
nictwie, to oprócz wymienio­
nych przykładowo wielkich 
obiektów przemysłowych o 
oddanie do użytku około 135 
tys. izb mieszkalnych, setek 
gmachów szkolnych, 11 no­
wych domów akademickich, 
127 kin wiejskich, remont ka­
pitalny 524 tysięey izb miesz­
kalnych, a wreszcie nowe

gmachy szpitalne, ośrodki 
zdrowia, świetlice.

Te nasze zdobycze w dzie­
dzinie przemysłu, inwestycji 
i budownictwa zawdzięczamy 
szerokiemu zastosowaniu no­
wej techniki opartej na wzo­
rach i pomocy ZSRR, podnie 
sieniu poziomu kwalifikacji 
pracowników' i rozwojowi so­
cjalistycznego współzawod­
nictwa pracy.

Nasze osiągnięcia ogólno­
gospodarcze w 1953 r. byłyby 
o wiele większe, nasze osobi­
ste warunki życia uległyby 
znacznie szybszej poprawie, 
gdyby nie ujemny fakt zna­
cznego nienadążania produk­
cji rolniczej za tempem roz­
wojowym innych dziedzin go­
spodarczych.

Toteż problem naszej pro­
dukcji rolniczej został przez 
rząd i partię postawiony bar­
dzo mocno w roku ubiegłym, 
a w związku z uchwałami IX 
plenum KC PZPR w końcu 
1953 roku nastąpiła znaczna 
mobilizacja wysiłków w kie­
runku wydatnego podniesie­
nia w ciągu lat 1954—1955 
produkcji rolnej, roślinnej i 
hodowlanej.

Na mocnym fundamencie 
naszych osiągnięć, w szczegół 
ności na fundamencie potęż­
nego rozwoju socjalistyczne­
go przemysłu i budownictwa 
i w oparciu o znaczny wzrost 
(o ok. 10 proc.) dochodu na­
rodowego. stało się możliwe

wanie wysuniętego przez 
rząd i partię naczelnego za­
dania: przyspieszenia wzro-

, troska o podniesienie warun­
ków mieszkaniowych, zdro­
wotnych i kulturalnych lud-

stu stopy życiowej mas pra- f ności pracującej. Ogromny 
cujących — szybszego podnie rozmach budownictwa miesz- 
sienia dobrobytu materiał- kaniowego (135 tys. nowych 
nego i kulturalnego ludzi izb mieszkalnych) wydatna

komu- 
wzrost

sieci wodociągowej, kanaliza­
cyjnej i komunikacyjnej, 12 
tysięcy nowych łóżek szpital­
nych, uruchomienie w co 
czwartym powiecie stacji sa­
nitarno - epidemiologicznych 
— oto niektóre tylko przy­
kładowo wymienione osiąg­
nięcia.

Trzecim wreszcie kierun­
kiem w dążeniu do przyspie­
szenia wzrostu stopy życio­
wej, zapoczątkowanym już w 
roku 1953 było podniesienie 
siły nabywczej ludności po­
przez listopadową częściową 
obniżkę cen na artykuły co­
dziennego użytku.

Nasze dotychczasowe osiąg 
njęcia i cel jaki im przy­
świeca — uzbrajają nas w 
niezachwianą pewność, że o- 
stateczne zwycięstwo przy- 
padnie nie tym, którzy radzi- 
by rozpętać nową wojnę, któ­
rzy gromadzą środki zniszczę 
nia, szerzą widmo zagłady i 
śmierci — lecz tym wszyst­
kim, którzy, jak my, w tru­
dzie i pracy tworzą nowe 
wartości materialne i kultu­
ralne. budują dla człowieka, 
dla pokoju i z pełnym poświę 
cenieni o te ideały walczą.

T. D.

pracy. ' i poprawa warunków
Realizacja tego zadania); nalnych i bytowych

znalazła już w roku 1953 konf ~ 
kretny, chociaż może jeszcze 
skromny wyraz. Walka o 
przyspieszenie wzrostu stopy 
życiowej szła i idzie nadal w 
kilku kierunkach.

Kierunek pierwszy, to lep­
sze zaopatrzenie ludności w 
artykuły konsumcyjne. Szyb­
sze tempo wzrostu produkcji 
artykułów konsumcyjnych 
zaznaczyło się już w II pół­
roczu 1953 roku. Z lepszym 
zaopatrzeniem ludności wiąże 
się sprawa dystrybucji i sie­
ci handlowej. Sieć placówek 
handlu uspołecznionego wzro 
sła w roku 1953 o ponad 6 
tys. sklepów i ok. 11 600 punk 
tów sprzedaży detalicznej.
Sieć zakładów gasironomicz- 
nych wzrosła o ok. 600 punk­
tów. Mimo trudności w za­
kresie rozwoju produkcji rol­
no-hodowlanej w roku 1953 
osiągnęliśmy poprawę zaopa­
trzenia ludności również i w 
te artykuły. Zaopatrzenie w 
mięso i przetwory mięsne 
wzrosło o 17 proc, w tłuszcz 
wieprzowy o 38 proc., w ma­
sło o 8 proc.

Drugim kierunkiem walki
już z końcem 1953 r. realizo- i o wzrost stopy życiowej była



Sportowy gest
pięściarze poznańscy spra
* wili miłą niespodzian­

kę, zwyciężając bokserów 
Wybrzeża 13:7.

Manelskiemu trudno było 
rozwinąć wszystkie swe u- 
miejętności z nieczysto i

Brunon Manelski (Poznań)

chaotycznie walczącym gdań 
szczaninem — Gaff kem, któ 
ry stale pchał i kładł się na 
poznańskiego pięściarza, i w 
rezultacie prze prał przez 
dyskwalifikację.

*
klajbardziej emocjonujący 

pojedynek stoczyli w 
wadze średniej poznańczyk
Wojtkowiak z Poleksem — 
kilkakrotnym reprezen tan-

TeofT! Połeks (Gdańsk)

tern barw narodowych. Mi­
mo przewa g i W oj tkowia ka 
sędziowie przyznali zwy­
cięstwo Poleksowi.

*
Wśród widzów znalazł się 

jakiś chuligan, który w tym 
czasie, kiedy sekundant 
Majchrzycki zdejmował 
W o jtk owi ale owi ręk awice 
rzucił na ring papier. Wojt­
kowiak bez namysłu odwró­
cił się, podniósł papier i u- 
sunął z ringu. Ten piękny, 
sportowy gest podziałał jak 
zimny tusz na zacietrzewio­
nych kibiców, (ef)

1

Drugi dzień Narciarskich Mistrzostw 
Wojska Polskiego

W Zakopanem, w drugim 
dniu Narciarskich Mistrzostw 
Wojska Polskiego rozegrano 
sialom.gigant kobiet i męż­
czyzn, bieg piaski kobiet na 
dystansie 10 km oraz bieg 
otwarty i do kombinacji męż 
czyzn na dystansie 15 km.

W slalomie-gigaincie w konku­
rencji kobiet pierwsze miejsce 
zajęła Zofia Wawrytko (CWKS) 
w czasie 2.02,8; 21 Józefa Kar-

• Do Związku Radzieckiego
przybyła na kilka spotkań 
szwedzka drużyna hokejowa — 
Nakka. W pierwszym meczu w 
Moskwie Szwedzi przegrali z 
miejscowym Zenitem 1:10 (0:2, 
1:5, 0:3). 10 bm. drużyna szwedz­
ka rozegra mecz w Gorki z miej 
scowym zespołem Torpedo.

• Dwie reprezentacyjne dru­
żyny zapaśnicze Rosyjskiej Fe­
deracyjnej SRR wyjechały na 
kilka spotkań do Rumunii. W 
pierwszym meczu w Bukaresz­
cie pierwsza drużyna RFSRR 
pokonała reprezentację Rumunii 
7:1. Gospodarze odnieśli jedy­
ne zwycięstwo w wadze półcięż­
kiej, w której Bujor pokonał Ni­
kołaj ewa.

• W Pradze trwają obecnie 
finałowe rozgrywki czechosło­
wackiej Ligi Hokeja na lodzie. 
Niespodzianką rozgrywek było 
zwycięstwo Czerwonej Gwiazdy 
nad UDA 6:4. W pozostałych 
spotkaniach uzyskano następują­
ce wyniki: Skrzydła Ojczyzny — 
Banik (Vitkovice) 3:1, Czerwona 
Gwiazda — Slavoj (Czeskie Bu- 
dzieiovice) 4:1, Spartak (Praga) 
—UDA 7:1. W tabeli rozgrywek 
prowadzi Soartak (Praca) przed 
Czerwoną Gwiazdą i UDA.

® W Kijowie na XXI szacho­
wych mistrzostwach ZSRR roze­
grano ostatnią, dziewiętnastą run 
de turnieju. Remisowo zakończyły 
się partie Flor—Cbohnow i Ili- 
wicki—Tajmanow: Heller prze­
grał z Szamkowiczem, Lsicyn po 
konał Niezmietdinowa; zremiso­
wali Sustin i Sokolski-Liliental. 
Pozostałe partie odłożono, wśród 
nich partię Awerbścha i Koroz- 
neja.

piel (CWKS); 3) Helena Roj 
(CWKS).

W konkurencji mężczyzn pier­
wsze miejsce zajął Stanisław 
Wawrytko II (CWKS) w czasie 
1.40.5; 2) Gogulski (OW Wroeł.) 
1.44,8.

W biegu kobiet na dystansie 
10 km zwyciężyła Cholewska 
(Marynarka Wojenna) w czasie 
44,03.’

W biegu otwartym mężczyzn 
na dystansie 15 km triumfował 
Józef Krzeptowski - Daniel 
(CWKS) w czasie 58,15; 2) Kubln 
(OW Wrocław); 3) Gołąb (CWKS) 
1.00,12.

W biegu do kombinacji zwycię 
żyt Krzeptowski-Daniel (CWKS) 
58,15; 2) Karpiel (CWKS) 58,37; 
3) Zięba (W.wa) 1.02,48

Kombinację klasyczną wygrał 
Krzeptowski-Daniel (CWKS) z 
łączną notą 455,6 pkt., przed 
Karpielem (CWKS) 425,2 pkt. 
i Kuroczko (OW W-wa) 416,0 p.

II liga kosza
Koszykarze II ligi rozpoczęli 

drugą rundę spotkań mistrzow­
skich uzyskując w nich nastę­
pujące rezultaty: grupa północ­
na: AZS Szczecin — Kolejarz 
Gdańsk 56:54 (38:28); Kolejarz 
Toruń—AZS Toruń 31:40 (16:27); 
Kolejarz Ostrów — AZS AWF 
Warszawa 54:52 (20:22).

Tabela
1. AZS Toruń 6 pkt,
2. Kolejarz Toruń 5 pkt..
3. Kolejarz Ostrów 3 pkt.
4. AZS Szczecin 3 pkt.
5. AZS AWF W.wa 2 pkt.
6. Kolejarz Gdańsk 0 pkt.

W grupie południowej uzy­
skano następujące wyniki: AZS 
Wrocław—Spójnia Kraków 53:36 
(31:23); Górnik Zabrze—Ogniwo 
Wrocław 63:52 (30:25).

Mistrzostwa na lodzie
W najbliższą niedzielę o godz. 

10 odbędą się na lodowisku przy 
ul. Marchlewskiego mistrzostwa 
KS Stal ZISPO w jeżdzie figu­
rowej i szybkiej na łyżwach. 
W jeżdzie figurowej wystąpi 
m. in. b. mistrzyni Wielkopolski 
Hojan-Szelerska. Wśród męż­
czyzn ujrzymy W. Jareckiego.

ć/OF»O5Z0
• W ramach strzelania z wia­

trówek o drużynowe mistrzostwo 
Leszna drużyna LP2 przy Zarżą 
dzie Powiatowym tej organiza 
cji w Lesznie w składzie: Łoże- 
wicz, Walczak, Skrzypczak, Ku­
biak i Pawlicki pobiia o 3 pkt. 
dotychczasowy drużynowy re­
kord okręgu poznańskiego w 
strzelaniu. Poprzedni wynik wy 
noszący 483 punkty, należał do 
zespołu Ogniwa przy Prezydium 
MRN w Lesznie.

• Rozegrany w celach propa­
gandowych w Zbąszyniu — po 
raz pierwszy od 4 lat — mecz 
pięściarski między miejscowym 
Włókniarzem a Kolejarzem Lesz 
no wywołał wielkie zaintereso­
wanie. Mecz zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem kole­
jarzy 14:6.

• Ubiegłej niedzieli w sali
ćwiczni miejskiej w Lesznie od­
był się wojewódzki turniej piłki 
siatkowej drużyn męskich i żeń­
skich zrzeszenia Kolejarz o pu­
char CRZZ. W zawodach wzięły 
udział zespoły męskie i żeńskie 
Kolejarza Wolsztyna i Leszna 
oraz żeńskie drużyny Grodziska 
i Kopna. A oto wyniki gier dru 
żyn kobiecych: Kolejarz (Leszno) 
—Kolejarz (Grodzisk) 2:0 (15:1, 
15:1); Kolejarz (Kępno) — otrzy­
ma! punkty walkowerem, bo­
wiem zdekompletowany zespól 
Wolsztyna nie stawił się do gry. 
Kolejarz (Leszno) — Kolejarz 
(Kępno) 2:0 (15:3, 15:3). W meczu 
drużyn męskich Kolejarz (Lesz­
no) pokonał Kolejarza (Wolsztyn) 
2:1 (4:15, 15:10, 15:8).

® Koszykarki Kolejarza (Le» 
szno) w meczu o mistrzostwo 
klasy A uległy wysoko gwąrdzi- 
stkom z. Zielonej Góry — 16:41 
(7:15). Na tak wysoką porażkę 
kolejarek wpłynął brak najlep­
szych zawodniczek: Błajeżezak 
i L: wandowskiej.

• W dniu 7 bm. Gwardia 
Śrem spotkała się w towarzy­
skim meczu pięściarskim ze 
swoją imienniczką z Ostrowa. 
Wynik meczu, w którym starto­
wało 7 par, zakończył się remi­
sowo 7:7. Za wyjątkiem Barcza 
drużyna śremska wystawiła mło 
dzież, która nie zawiodła. W wa­
dze muszej poprawił się znacz­
nie Rąozkiewicz. R. Taciak i 
Marcinkowski walki swoje z sil­
niejszymi fizycznie przeciwni­
kami wygrali przekonywająco.

• Z inicjatywy koła sportowe­
go „Zryw“ przy Państw. Liceum 
Felczerskim w Gorzowie, podję­
tej dla uczczenia II Zjazdu Par­
tii zorganizowane zostaną roz­
grywki piłki siatkowej, w której 
wezmą udział drużyny „Zrywu" 
z wszystkich liceów felczerskich 
w Polsce. Zwycięska drużyna 
otrzyma puchar ufundowany 
przez młodzież Liceum Felczer- 
skiego w Gorzowie. Dla zdobyw 
tów dru'gfógó'f trzeciego miejsca

* przeznaczono cenne nagrody.

jedna gromada, a tyle bolączek
At ieszkamy w gromadzie 

Lasek k. Poznania. Gro­
madę naszą posiadającą 4.000 
mieszkańców, z których więk­
szość dojeżdża do pracy i na­
uki do Poznania, pominięto 
chyba w planach rozwoju 
komunikacji.

Dworzec w Luboniu odda­
lony jest o 3 km. Do gminy 
Zabikowo dojeżdża wpraw­
dzie autobus MPK (co 30 
min.), lecz dojazd tym auto­
busem jest dla mieszkańców 
naszej gromady również nie­
korzystny, bo od przystanku 
dzieli nas 4 km. Przyrzekano 
nam, że po zbudowania szosy 
kursować będzie przez Luboń 
do Puszczykowa autobus 
MPK. Jednak szosę zbudo­
wano już dawno, a nowej

Odpowiadamy
Czytelnikom

Stefan Bączkowski. — Ja­
rząbkowe. Opracowany dla 
naszego województwa plan 
elektryfikacji gromad nie 
przewiduje doprowadzenia w 
bieżącym roku energii elek­
trycznej do wsi Jarząbkowo 
w pow. gnieźnieńskim Być 
jednak może, że poważny 
wkład inicjatywy i pracy ze 
strony samych rolników’przy­
czyni się do przyspieszenia 
robót elektryfikacyjnych. — 
Wiele zależy od samej groma 
dy. (164)

Józef Uzarowlcz. — Ple­
szew. Wypłata za zaległe ko­
szty podróży następuje we­
dług ściśle stosowanej kolej­
ności wpływu rachunków. — 
Według informacji Przychód 
ni Rejonowej, pieniądze o- 
trzyma Pan z nowych kredy 
tów za I kwartał br (102-P)

Jan Zborowski. — Rogoź­
no. Zarząd Okręgowy Radio- 
fonizacji Kraju wydał radio­
węzłowi w Ryczywole pole­
cenie takiej organizacji pra­
cy, by nie zakłócała spo­
koju mieszkańcom domu.

(2562)
Reich Marian. — Poznań.

Zdarza się (bardzo rzadko 
zresztą), że Okręgowy Zarząd 
Kin zmienia filmy i o zmia­
nach tych nie zawiadamia na­
szej redakcji. Tak też było 
z filmem „Kwiat miłości", O 
fiinęie „Nadziei za dwa gro­
sze" „Głos" komunikatu nie 
podawał, mogła natomiast 
za iść pomyłka W innej gaze­
cie. (145)

linii komunikacyjnej nie ma 
w dalszym ciągu. Gdyby cho­
ciaż uruchomiono autobus od 
końca gromady do terenów 
Poznańskich Zakładów Nawo 
zów Fosforowych, ale i tego 
ni© możemy się doczekać. 
Tak więc mieszkańcy groma­
dy naszej odcięci są od Po­
znania od wszelkich także 
rozrywek kulturalnych, któ­
rych w gromadzie Lasek zu­
pełnie brak.

Mamy piękny Ośrodek 
Zdrowia, cóż, kiedy brak sta­
łego lekarza. Bez echa także 
pozostają nasze prośby o ob­
sadzenie ulic i dróg gromady 
drzewkami. A przecież jest 
to sprawa nie tylko upiększe­
nia ośrodka zamieszkałego 
przez ładzi pracy ale również 
podniesienia zdrowotności 
całej gromady.

Do dziś nie oświetlono 
przejazdu kolejowego przez 
Podgórną, choć były jaż tara 
wypadki.

Z zaufaniem zwracamy zię 
do redakcji o rozbudzenie 
czynników zainteresowanych, 
by zajęły się tymi wszystki­
mi probiemaraS naszej gro­
mady.

Mieszkańcy gromady Lasek 
k. Poznania

(302-M)

ODPOWIEDZI
PRAWNIKA

Duro wieź, Niep ruszę wo, — 
Jeżeli Pan otrzymuje wyna­
grodzenie miesięczne, wów­
czas zwolnienie się z pracy 
celem pójścia do lekarza, lub 
dentysty itp., nie ulega po­
trącenia z wynagrodzenia.

Jeśli natomiast Pan jest 
płatny godzinowo, wynagro­
dzenie za czas stracony ule­
ga potrąceniu. (2022-P)

Zygmunt Cegłowski, Po­
znań. — Skoro Pan sam wy­
powiedział pracę, utracił Pan 
prawo do korzystania z przy­
sługującego Panu urlopu.

(40-M)

Załatwione
W Strzyżewie, pow. Nowy 

Tomyśl uruchomiono już pie­
karnię, która zaopatruje w 
pieczywo ludność Strzyżewa 
i okolicy oraz dokonuje wy­
pieku gospodarczego z powie 
rzonej mąki.

Pracownicy poszukiwani
fi wykwalifikowanych rzeźbiarzy w drzewie, kie­
rownika magazynu, z praktyką zatrudni na­

tychmiast Szamotulska Fabryka Mebli. Zgłosze­
nia kierować do Sekcji Personalnej Szamotuły, 
nl. Gen. Stalina nr 33.____________________ K362
Palacz — .konserwator na instalację wodno-elek- 
tryczną,. centralne ogrzewanie, potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 21636g
Maszynistkę ze znajomością stenografii zaanga­
żuje Związek Branżowy Spółdzielni Skórzanej w 
Poznaniu, ul. Wielka 9. K363
Głównego Księgowego zatrudni >rMostostal“, Po 
znań, ul. Kochanowskiego nr 7. Stanowisko do 
objęcia zaraz. Zgłoszenia z życiorysem przyj­
muje Dział Kadr, pokój nr 2- K355

Nieruchomości
Oddam w dzierżawę dom nie­
wykończony w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1716p.

Parcelę, 1437 m‘, w Obor­
nikach, przy ul Jagielloń­
skiej, sprzedam. Dudek, Leś­
niczówka Lulin, pta Pamiąt­
kowo, pow. Oborniki. 21581g

Parcelę, 1100 m*, przy tram­
waju (junikowo), 20 000 zt, 
2000 m; z altaną (Antoninek), 
18 000 z!, sprzedam oraz par­
cele na Ratajach, Starofęce, 
Osiedlu Grunwaldzkim, Wi- 
ntarach, Górczynie, Winogra­
dach poleca: Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 21573g

Kupno
Aparat lotograficzny mało­
obrazkowy, kupię. Poznań, j 
Chlebowa 14, m. 1 1712p :
Radio „Stern", 2-giośnikowe, J 
kupię. Poznań, tel. 519-92. |
_____  ,21515g

Jadalnię — chippendall, w 
dobrym stanie, kupię Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
akiego 3, dla 21524g.

Motor na prąd stały, 220 V,
2 KM, na kulkowych to łyskach 
kupie. Przymusiak, Poznań, 
św. Wojciecha 21. 21533g

Karoserię samochodu DKW 
kupię. Poznań, Libelta 6, m 
5, tel. 33-22. 21552g

Spacerówkę, czeską, w do­
brym stanie oraz serwis 
komplet, na 12 osób, kupię. 
Poznań, tel. 98-34 21578g

Magiel — prasowalkę elek­
tryczną, kupię. Filas, Pusz­
czykowo, Podgórna 2. 21584g

Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 217ó2g.

Tokarnią, cięższą, kopię. — 
Poznań, tel. 47-33. 21585g
Leghorny — 20—30 kur, ku­
pię. Leokadia Polowczyk, 
Lasek, Dąbrowskiego 34

21590g
Szopę tub barak mieszkalny 
kupię. Zgłoszenia z podaniem 
ceny, wymiaru kierować: Jan 
Srodecki, Otorowo, pow. Sza­
motuły. 21597g

Heblarkę, mniejkzą, strugarkę 
grubościową, wyrówniarkę
nowszej produkcji, spiesznie 
kupię. Poznań, Wyspiańskie­
go 21, m. 3 — Stoliński.

21605g

Sprzedaż
Radio „Meude" sprzedam. Po­
znań. ui. Gen. Świerczew­
skiego 59, m. 1. 1714p

„Oleum Rosmariui", 25 kg, 
firmy Kluge Poritsch, l.eipzig, 
sprzedani. Oferty: „Prasa", 
Kraków, Rynek 46 nr 1436.

_______ __________ K369

Maszynę do szycia, „Singer", 
wpuszczaną, z okrągłym czó­
łenkiem, sprzedam. Poznań, 
Mostowa 5a, m. 1. 21686g

Okazja) Futro męskie, kryte 
gabardyną, sprzedam Poznaó, 
Grottgera 12, m. 5. 21722g

Maszynę do szycie „Singer", 
z okrągłym czółenkiem, pra­
wie nową, sprzedam. Poznań, 
Żydowska 15z19, m. 6a.

__ 21539g
Sprzedam pierzyny, ubranka 
chłopięce, maszynę do szycia 
Łaszczewska, Poznań, Mosto­
wa 14a — II podwórze.

21538g |
Kożuch, palto męskie, sprze­
dam. Poznań, Nad Wierzba-: 
kiem 15, m. 1 21559g

Maszynę do szycia, „Singer",' 
prawie nową, kilim duży, i ! 
naszyjnik zloty, sprzedam. : 
Adres wskaże: Biuro Ogłoszeń, i
Świerczewskiego 3, dla 21542g

Piec żelazny na koks, marki
Yictorius, sprzedam. Poznaó,
Skarbka 34, od godz. 18.

21550g
Motocykl „Yictorla", 200 ccm 
sprzedam. Poznań, Strzelecka 
19, m 11. 21563g
Radio „Schaub", super, 5- 
lampowe, narty, sprzedam. — 
Poznaó, Małeckiego 28, m. 23, 
od godz. 16—20. 21565g
Sprzedam platformę w do­
brym stanie. Poznań, Szama­
rzewskiego 34, m. 6, od 
godz. 15 21566g
Sprzedam 13-m!esięcznego ow­
czarka alzackiego (suka). — 
Poznań, Szamarzewskiego 23,
m. 2.____ 21571g
Krowę, tuczną, na ubój go­
spodarczy sprzedam. Poznań, 
tel. 30-72. 21575g
Pianfno sprzedani — Poznań, 
Marcelińska 51a, m 3. 21580g

Pianino, marki „Glffk — Fried
berg", krzyżowe, sprzedam. 
Domaradzka, Nekla, pałac w
Parku.___ _____ 2159 lg
Radio, 4-lampowe, 3 zakre­
sowe. sprzedam. Poznań, Nie­
działkowskiego 20, m. 15. od 
godz. 17—20._______ 21592g

Wózek — autko koszykowy, w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Świerczewskiego 28a,
m. 12.   21595g
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem „Junker — Rnh", sprze­
dam. Poznań, Gruszkowa 5, 
m._2 (Dębiec). 21596g
Sprzedam piec kuchenny, prze 
nośny, kaflowy. Poznań, Myl­
na 4 — przybudówka.

21603g
Mlodarkę czteroramkową, ko­
ciołek do topienia wosku, 10 
ulików weselnych, 20 nli wę­
drownych Paschkego, zamienię 
aa pszczoły lub sprzedam. 
Stoliński, Poznań, Wyspiań­
skiego 21, m. 3. 21604g

Lokale
Zamienię 2 mieszkania po po­
kotu z kuchnią na 2 lub 2*/i 
pokoju z kuchnią. Informacje: 
Poznań, Rataje, ul. Wioślarska 
53. m. 6. I715p

Pokój z kuchni, łazienką, sio 
neczne, zamienię na podobne 
lub większe Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 21537g.

Pokój z kuchnią (bloki — Za­
wady) zamienię na podobne, 
lub l'/t pokoju z kuchnia, 
samodzielne. Oferty: Poznań, 
Wodna 12 suterena, warsztat.

21548g
Pokój z przynaleźnościami 
(Jeżyce) zamienię na większe, 
chętnie z ogródkiem. Okolica 
obojętna. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
1578p.

lapobiegauicio
i leci nici o

Do nabycia w aptekach

OGŁOSZENIA DROBNE
Zamienię 1 pokój z dużą kuch 
nią aa podobne wzgl dwa po­
koje z kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogfoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21554g.
Dwa mieszkania — pokój z 
kuchnią oraz jeden pokój — 
samodzielne, zamienię na po­
kój z kuchnią, front, w śród­
mieściu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21551g._
Duży pokój z kuchnią, balko­
nem, w śródmieściu, zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21560g.

Zamienię 2’A pokoju z kuch­
nią, samodzielne (Łazarz) na 
3 pokoje z kuchnią na Jeży­
cach. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 21567g
Pokój z wspólną kuchnią, za­
mienię na większe. Poznań, 
Lampego 6, m 8. 21577g
Samodzielne 3 pokoje z kuch­
nią, łazienką, w domu kolejo­
wym, zamienię na dwa ookoje 
z kuchnią, łazienką, samo­
dzielne, prywatne — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 21579g.
2 pokoje z kuchnią, ogrodem, 
samodzielne (Osiedle War­
szawskie), zamienię na po­
dobne w śródmieściu. Oferty: j 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- i
skiego 3, dla 21582g._______ '
Zamienię pokój z kuchnią, ko­
rytarzem. łazienką, samodzicl-) 
ne, parter, na Łazarzu, na 
dwa pokoje z osobnym wej- | 
ściem — podobne. Oferty: j 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 21607g.

Pfaca
Uczciwa pomoc domowa zaraz 
potrzebna. Poznań, Grunwaldz 
ka 115, m. 1.______ 21541g

Starsza do opieki na dziec­
kiem, na kilka dni w miesią­
cu, lub na stale potrzebna. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1656p
Pomocnik ogrodniczy potrzeb­
ny zaraz lub od 1 marca. 
Kazimierz Rudawski, Buk, tel. 
141. 21623g
Pomoc domowa potrzebna od 
godz, 10—17. Poznań. Młyń­
ska 3, m. 6. 21628g

Nauka
Lekcji chemii, fizyki, mate­
matyki, zakres szkofy średniej 
udzielam. Poznań, Matejki 47,
m. 6.____ ___  21549g
Korepetytora matematyki z za­
kresu szkoły średniej poszu­
kuję. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Swieręzewskiego 3, dla 21619g

Zguby
2 pokoje z kuchnią, ogrodem 
owocowym, w Kościanie, za- ‘ 
mienie na 2 łub l‘/» pokoju j 
z kuchnią w Poznaniu. Adres 
wska?e: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 21608g. j 
Samotny, kulturalny, spiesz­
nie poszukuje pokoju ume­
blowanego. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dła 
21644g.

Zgubiono przepustkę wejścio­
wą Zakładów Garbarskich na 
nazwisko Teresa Kozłowska, 
Gniezno, Witkowska 109.
__ _________ _______  1659p
Zgubiono przepustkę stałą nr 
4101. wydaną przez Dyr. 
Okręg. Poczty i Telekom, na 
nazwisko Bernard Kozakow- 
ski, Poznań, Rokossowskiego 
32 21600g

Dnia 28 stycznia 1954 zmarła po ciężkich cierpie­
niach śp.

z Adamskich

Maria Białasikowa
Pogrzeb odbył się we Wrocławiu. Nabożeństwo żałob­

ne za duszę drogiej Zmarłej odprawione zostanie w 
piątek, 12 lutego br. w Poznaniu, w kościele Zbawi­
ciela przy ul. Fredry o godz. 8.15.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzeństwo I rodzina.

21769g •

Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom oraz wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie naszego drogiego 
Zmarłego, śp.

Jana Kazimierskiego
oraz za złożone wieńce i kwiaty składamy

serdeczne podziękowania 
żona z dziećmi

21713g

POLEGAMY: w każdej ikśei
Skórgumę 
Woski szewskie 
Impregnator do zelówek

SKLEP WZORCOWY NR 4 W POZNANIU 
nl. Walki Młodych nr 10

K371

PAPIER PERGAMINOWY
(odpady ewentl z nadrukiem)

formatu 15 cm X 16 cm
kupuje

w każdej ilości Spółdzielnia „Barwa", 
Kraków, Rynek Główny 33. K348

Zgubiono legitymację kolejową 
nr 208755. Jadwiga Zamiar, 
Gniezno, Witkowska 128.

_______________ 1713p
Zgubiono prawo jazdy, III 
kat., kartę rejestracyjną ciąg­
nika, na nazwisko Franciszek 
Jachym, Chiudowo, pow. Po­
znań.______________ 21602g
Zgubiłam przepustkę nr 1081, 
wydaną przez PWP, leg. i kar­
tę tramwajową. Zofia Zalew­
ska, Poznań, Nowowiejskiego 
43. 21609g
Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety. Alojzy 
Hotoga, Poznań, Szamarzew­
skiego 89. 21648g

Różne
Nowootwarta, — Wulkaniza­
cja „Wigum", Poznań, Strze­
lecka 21. tel 96-40 Napra­
wiamy szybko opony, dętki, 
śniegowce. 21l68g
Kucharka gotuje na wese­
lach, Urbaniak, Poznań - So- 
łacz. Litewska 14. 21714g
Swetry wykonuję szybko, ta­
nio. Poznań, Rynek Łazarski 
10, tn. 15 — po południu.

2162Óg
Obiadów domowych w śród­
mieściu poszukuję Oferty: 
Biaro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21691 g.

Dnia 6 Intego zatarł w 62 roku życia, mój ukochany 
mąż, szwagier, nasz drogi wujek, śp.

Ignacy Talaga
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę, 

10 bm., o godz 9.30 w kościele św. Piotra w Gnieź­
nie, po czym nastąpi złożenie zwłok do grobu.

W cię kim smutku pogrążona 
tona I rodzina

Gniezno, Mickiewicza 8. 21777g

t
Dnia 8 intego 1954 zmarf po długich cierpieniach 

nasz najdroższy ojciec, brat, teść j dziadek, śp.

Roman Białobłocki
budowniczy

przeżywszy łat 69

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 11 bm . o godz 
11 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie Nabożeń­
stwo żałobne odprawione zostanie nazajutrz. 12 bm, 
0 godz. 6.30 w kościele św Marcina

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA.2V8£5g

t
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0 PIĘĆ RAZY WYJEDZIE 
NA WIEŚ w o’;resi© poprze­
dzającym II Zjxxd Partii gru 
pa młodzieży Państw. Liceum 
Instruktorów Teatralnych i 
świetlicowych. Jak donosi 
nasz korespondent — Ryszard 
Zarzyński, oprócz wyjazdów 
młodzseż tej szkoły obejmie 
siaty patronat nad świetlica­
mi ZSCh.

0 KORZEPoIE. OLEJKI, 
AROMATY i cukier wanilio­
wy produkować będą w naj­
bliższym czasie Poznańskie 
Zakłady Spożywcze. Ponad­
to rozszerzą one produkcję 
tzw. odlewów cukrowych róż 
nych gatunków.

0 ANI JEDNEGO WYPAD 
KIJ przy pracy, spowodowa­
nego nlewłaści t> ym zabezpie­
czeniem stanowisk roboczych
— pod takim hasłem wezwał 
swych kolegów do współza­
wodnictwa Jerzy Jankowski
— inspektor bezpieczeństwa i 
ochrony pracy Poznańskich 
Zakładów Ceramiki Budowla 
nej.

0 WYDZIAŁ ZAOCZNEGO 
SZKOLENIA ZAWODOWE­
GO (Poznań, ul. Śniadeckich 
nr 54/58), przyjmuje do 15 
bm. zapisy kandydatów do 
Technikum Handlowego. Sta­
tystycznego i Technikum Pla­
nowania Obrotu Towarowe­
go. Nauka trwa 7 semestrów.

Zmiany
w organizacji aptek

Zgodnie z rozporządzeniem 
Ministerstwa Zdrowia, Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Ap 
tek, które posiada w naszym 
województwie 180 placówek 
aptecznych, zostało obecnie 
zreorganizowane. Powstały 
cztery oddziały, z których 
dwa z siedzibą w Poznaniu, 
obejmujące Poznań j część 
województwa oraz dalsze w 
Ostrowie i Wrześni. Nastąpi­
ło również przekazanie dys­
pozycji kadrami fachowymi 
Centralnemu Zarządowi Ap­
tek, jako dobrze zorientowa­
nemu co do potrzeb terenu.

Nie rozwiązane zostało je­
szcze zagadnienie pełnej ob­
sługi aptek przez personel 
wykwalifikowany. G-dy w Po­
znaniu istnieje pełna obsa­
da, miasta w województwie 
odczuwają brak sił wykwali­
fikowanych. Dla pełnej obsa­
dy potrzeba 27 magistrów far 
macji i 4 kierowników aptek. 
Lukę tę wypełniają obecnie 
siły zastępcze.

Zadaniem poznańskiej Ko­
misji Przydziału Pracy będzie 
zwiększenie w bieżącym roku 
kadr farmaceutów dla miast 
województwa poznańskiego.

(h)

■ •

Opera Żeleńskiego
wystawiona będzie

w Ostrowie, Kaliszu i Gnieźnie

Aby dotrzeć do 
miast mniejszych,

pozbawionych 
przedstawień ope­
rowych, ART OS

zorganizował objazdowy ze­
spól operowy, któremu po­
stawione zostało zadanie w- 
powszechnienia pięknej sztu 
ki operowej wśród najszer­
szych mas społeczeństwa.

Pierwszą operę, jaką przy 
gotował zespół ARTOSU, to 
piękne dzieło polskiej lite­
ratury muzycznej „Janek" 
Władysława Żeleńskiego. 
Jest to opera ludowa, któ­
rej akcja rozgrywa się 
wśród górali tatrzańskich. 
Autorem libretta jest L. 
German.

W operze udział biorą: 
Irena Bator, Halina Łukom 
ska, Jerzy Kobza, Zygmunt

Teatry
OPERA — g. 19 

„Jezioro łabędzie"
POLSKI — godz. 19 

„Łaskawy chleb“
NOWY — g. 17 „Późna 

miłość"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie"

AKTORA I LALKI — 
g. 16.30 „Bajka chiń­
ska"

SATYRYKÓW — g. 20 
„OdfajkowaneS

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECI . — 
„GNOM", sala Domu 
Żołnierza, ulica Nie­
złomnych — g. 16.30 
„Kopciuszek*1

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Kalisz — „Ich azworo"
Kina
APOLLO — g. 16 i 18 

„Syn pułku" (radź.), 
g. 20 „Express Mos­
kwa—Ocean Spokoj­
ny*1

Janiszewski, Władysław 
Skoraczewski. Orkiestrą dy­
ryguje prof. Aleksander 
Bielski, reżyseria prof. Wik 
tor Bregy, dekoracje i ko­
stiumy Romana Bubieca.

„Janek" wystawiony bę­
dzie w sali Domu Kultury 
w Ostrowic 19, 20 i 21 bm., 
w Kaliszu (Teatr) 22, 23 
i 2k bm. oraz w dniach 25 
i 26 w sali Państwowego 
Teatru w Gnieźnie. Na 
zdjęciu jedna ze scen zbio­
rowych.

REDAKCJA; Huznan ul 
Grunwaldzka nt 18 11 ptr.
telefon nr nr 62 70. 63-51
74-21 75 21 76 63

DRUKARNIA; - Zakład* 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—5—10129

GO-CDZIE-KIFD.I4
BAŁTYK — g. 14, 16.

18 i 20 „Przygoda na 
Mariensztacie" (pol­
ski)

MUZA — g. 11, 16. 18 
i 20 „Jednodniowi 
milionerzy" (franc.)

RIALTO — g. 16. 18 i 
20 „Nadziei za dwa 
grosze" (wioski)

WARTA — od g. 14 do 
20 — filmy dokumen­
talne

PIAST — g. 19 „Sta­
lowi bojownicy" —
(chiński)

FOTOPLASTTKON ul. 
Armii Czerwonej — 
g. 10—22 „Colorado"

ZW. SPÓŁDZ. PRZEM 
I RZEM., hala nr 2 
MTP — „Wj stawa 
racjonalizatorska"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04.
17, 18, 21, 23.50

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.45, 6.50,
7.20 — poranna, 12.15
muzyka, 13.15 —- kon-
cert ork. rozgł. wroc 
lawskiej, 14.05 chwi­
la muzyki, 14.20 — 
operowa, 16 —minia 
tury fortepianowe. 
16.20 (P) pieśni ma­
sowe, 16.30 (P) —
aud. słowno-muzycz­
na o M. Karłowiczu, 
17.15 (P) — tanecz­
na, 18.15 — utwory

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R. 

ul. Ratajczaka 37 —
g. 15 „Rybactwo w 
ZSRR"

flELKOPOŁSH
Pytanie i odpowiedź

Dlaczego mieszkańcy mia­
steczka Sarnowy w pow. ro­
wie kim przychodzą na wy- 1 
picie butelki wina do kio- 1 
sku GS, utrudniając w ten 
sposób innym klientom do­
konywanie zakupów?

Dlatego , że Prezydium 
MRN nie pomyślało do tej 
pory o uruchomieniu w Sar­
nowie jakiegokolwiek loka­
lu gastronomicznego, (la)

Zmiana sytuacji
Jedna piekarnia na dużą 

gminę Obrzycko, to mało. 
Rozumiał to Zarząd GS i 
dlatego wydzierżawił na po­
trzeby miasta drugą piekar­
nię od prywatngeo właści­

ciela, piekarnię, która stała 
3 miesiące bezczynnie. Było 
to w dniu 10 grudnia i od­
tąd miasto ma już dwie pie­
karnie. Wynikła stąd za­
sadnicza zmiana sytuacji i 
prawdziwa korzyść... dla pry 
walnego piekarza, który — 
choć nic się nie zmieniło 
(piekarnia ciągle stoi nie­
czynna) -— otrzymuje regu­
larnie dzierżawę.

Skarży się on tylko na o- 
pieszałość kierowników GS. 
Mogli przecież wydzierża­
wić od niego lokal trzy mie­
siące wcześniej.

Na co czekali? (la)

skrzypcowe i forte­
pianowe, 18.30 — u- 
twory skrzypcowe,
20.20 — koncert kra­
kowskiej ork. P. R„ 
21.40 — muzyka, —
22.20 — z cyklu: So­
naty fortepianowe 
Beethovena, 22.50 — 
taneczna, 23.19 — Se­
rocki: I Symfonia

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10 
kalendarz radiowy,
12.45 — dla wsi, 13 — 
wieś tańczy i śpiewa,
14.10 szkolna, 15.10 
opow.. pt. „Solija", 
15.30 — dla dzieci, 
17.35 (P) — glos w 
dyskusji narodu, —
17.45 (P) — zagadki
muzyczne, 18.50 —
kronika kulturalna,
19.20 — radiowy po­
radnik językowy, 20 
„Obywatele", ode. 2 
pow., 21.50 — z ży­
cia ZŚRR

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe

mowziKMUB^
Jeżeli chcesz m eć zdrowe prosiaki...
Uf/ ykład właśnie się rozpo- 
” ctzął, gdy do świetlicy gro 

madzkiej weszli ostatni spóź­
nialscy. Inżynier Masłowski o- 
powiadał zebranym jak umie­
jętnie i w porę stosowane kry­
cie macior pomaga w zwięk­
szaniu plenności.

— Musimy się dochować ma­
cior płodnych, które dają w 
każdym miocie dużo zdrowego 
potomstwa. Mioty winny na­
stępować regularnie i bez dłuż 
szych przerw. Średnio można 
przyjąć, że w niezłych nawet 
chlewniach maciory mają trzy 
mioty w ciągu 2 lat. A prze­
cież bez specjalnych trudności 
możemy i musimy doprowadzić 
do tego, aby dawały po 2 mio­
ty w ciągu każdego roku. U- 
chwała Rady Ministrów z 17 
grudnia 1952 roku wspomina 
właśnie o tym, że trzeba zwię­
kszyć liczbę miotów, liczbę loch 
i poprawić odchów prosiąt.

— Myślę, inżynierze — 
odezwał się jeden z gospoda­
rzy — że płodność macior 
zależy od tego, jak je żywi­
my i pielęgnujemy.
— Macie całkowitą słusz­

ność. Maciory poza odpowied­
nim żywieniem powinny prze­
bywać w suchych, jasnych, cie­
płych pomieszczeniach, korzy­
stać z wybiegów, w locie z past 
wiska. Praktyka uczy nas, że 
maciora tak pielęgnowana da- 
je więcej zdrowych prosiąt.

— Ja bym prosił, inżynie­
rze, żebyśmy może pomówili 
o grzaniu się maciory — 
wtrącił ktoś z gospodarzy.
— Objawy te obserwujemy

u maciory co 21 dni. W tym 
czasie w organizmie maciory 
odbywa się wydzielanie jaje­
czek, które po zapłodnieniu sta 
ją się zalążkiem płodu. Jajecz- 
kowanie to trwa jakieś 15 go­
dzin. Jest to ważne, gdyż za 
wczesne pokrycie maciory mo­
że doprowadzić do niezapłod- 
nienia. A znowuż zbyt późne 
krycie może spowodować wy­
ginięcie części jajeczek, jeszcze 
przed ich zapłodnieniem. Dla­
tego właśnie dobrze jest kryć 
maciorę dwa razy: zaraz po 
zauważeniu hukania się i w 
12 godzin później. Metoda ta 
zapewnia lepsze mioty. Prosta 
sprawa?

— Prosta!
—• No to słuchajcie dalej. 

Ważne jest, aby maciora w o- 
kresie krycia nie była zapasio­
na lub wychudzona. Oprócz 
podstawowej paszy dawać jej 
trzeba pasze zawierające biał­
ko, a więc chude mleko, ser­
watkę, maślankę oraz pasze za­
wierające witaminy: młode 
ziemniaki, świeże okruchy do­
brego siana. Poza tym trzeba 
dodawać kredę szlamowaną,

fosforan wapnia, mączkę kost­
ną, węgiel drzewny — na 1 kg 
otrąb albo śruty dojemy 2 dkg 
takiej mieszanki mineralnej. 
Bardzo cenne jest drożdżowo- 
nie pasz ziarnistych, więc o- 
trąb i śruty, bo w ten sposób 
dostarczamy maciorze w porze 
zimowej witamin.

— Ja mam pytanie, inży­
nierze — podjęła jedna z go­
spodyń. —■ Powiedzcie, e» 
zrobić jak maciora nie huka 
się?
— Mogę polecić wam nastę­

pującą, bardzo skuteczną me­
todę, praktykowaną przez ho­
dowców radzieckich: codzien­
nie — najlepiej po rannym od­
pasie — masujcie wymię ma­
ciory 5 minut jedną, 5 minut 
drugą stronę. Przeważnie już 
po 5 do 8 dniach zauważycie 
objawy grzania się.

— Zdaje mi się, że macio­
ra musi mieć dużo ruchu, 
prawda? Bo inaczej poród 
trudny...
—— Racja. A na zakończenie 

chciałem wam przypomnieć, ie 
ciąża maciory trwa 3 miesiące, 
5 tygodnie i 3 dni, a czas kar­
mienia prosiąt — 2 miesiące. 
U zyskanie więc dwóch miotów 
w ciągu roku jest zupełnie mo­
żliwe. Jednakże musimy ma­
ciorę pokryć zaraz po odsądze­
niu prosiąt. Nie będzie ona za 
bardzo osłabiona karmieniem, 
jeżeli nie zapomnicie o wczes­
nym przyuczaniu prosiąt do je­
dzenia.

— A jakie są najlepsze 
terminy krycia?
— Styczeń i czerwiec. Ponie­

waż mamy już pierwsze dni 
lutego, nie macie ani chwili do 
stracenia.

KRONIKA
LUTY

Środa

Scholastyki

Słońce w.: 7.02
zach.: 16.39

Przejściowo większe prze­
jaśnienia, a nawet rozpogo­
dzenia, poza tym zachmurze­
nie duże i chwilami opady 
śniegu. Temperatura mini­
malna do — 15 st. C.. lub na­
wet,poniżej, maksymalna ok. 
— 6 st. C. Wiatry słabe lub 
umiarkowane, chwilami nie­
co silniejsze z kierunków 
wschodnich

— Dziwne to wszystko! — Popadłem w 
zamyślenie. — Zagadkowa rana na głowie, 
nie wiadomo jak odniesiona, i ten pistolet, 
ściskany w lewej łapie!... Dziwne to!

Podczas gdy oglądałem zwłoki, sępy które 
odfrunęły ode mnie zaledwie o kilkanaście 
kroków, czekały tam cierpliwie, by po moim 
odejściu zabrać się do trupa. Rzecz prosta, 
nie miałem do kapitana zbytniego nabo­
żeństwa, ale nie wydało mi się godziwe, by 
obrzydliwe drapieżniki miały tuczyć sie 
ludzkim mięsem. Zwłoki zaciągnąłem na 
skraj zarośli i rękoma zakopałem je w pia­
sku. j

Wpadło mi na myśl, żeby zdjąć z trupa 
ubranie, które na pewno przydałoby mi się 
na tym odludziu. Aliści nie mogłem prz,e- 
zwyciężyć wstrętu. Zakopałem zwłoki ra­
zem z odzieżą.

Z pistoletem powTÓciłem do noclegowego 
drzewa. Najadłem się znowu mięczaków, 
napiłem wody z rzeczki, a z rozbitej szalu­
py przyniosłem sobie deskę. Gdy wieczorne 
słońce dotykało morza, wlazłem na drzewo. 
Do spoczynku użyłem deski, położonej na 
dwóch poziomych gałęziach.

Zaledwie ciemności zapadły, miesiąc po­
jawił się na niebie, a puszcza, jak co noc, 
rozbrzmiała tysiącem nieodgadniętych 
dźwięków.

Sen miałem na ogół spokojny, czy to na 
skutek większej wygody na desce, czy po 
prostu dzięki przywykaniu do niewygód. 
Raz tylko zbudziła mnie koszmarna myśl 
o kapitanie. Cały w potach zerwałem się 
ze snu i dopierom po wytrzeźwieniu przy­
szedł ze sobą do ładu. Roztarłem oczy. 
Wtedy rozwiały się dręczące majaki.

Tej nocy nie zbudziły mnie żadne podej­
rzane chroboty pod drzewem, a gdym rano 
oglądał pień i sąsiednie krzewy, nie znalaz­
łem świeżego śladu odwiedzin drapieżnych 
zwierząt.

śniadanie zjadłem takie samo jak wczo- 
rai i okazało się, że wyczerpałem dotych­
czasowe zapasy żywności. Wyjadłem ostat­
nie żywe małżowiny z sadzawki — część 
ich zdechła i psuła się — i rozłupałem 
ostatnie dwa orzechy kokosowe, leżące na 
ziemi Wysoko na palmach wisiało wiele

owoców, alem nie miał na razie sposobu, 
by dostać się do nich po gładkim pniu.

Krótko po rozwidnieniu się, korzystając 
z porannego chłodu, wyruszyłem na nową 
wycieczkę rozpoznawczą na południe. 
Uzbrojony w nóż oraz tęgą palę, uciętą z 
gałęzi twardego drzewa, kroczyłem wzdłuż 
brzegu morza.

Ze zdobywaniem nowej żywności było 
teraz krucho. Mięczaków ani innych stwo 
rów morskich nie znalazłem na piasku. 
Widocznie wszystko, co burza wyrzuciła na 
ląd, zniknęło w żołądkach ptaków i zwie­
rząt leśnych. Utrata tego źródła utrzyma­
nia wprowadziła mnie w niezbyt wesoły 
nastrój.

Przechodząc obok miejsca, gdziem pocho­
wał zwłoki kapitana, przypomniałem sobie 
znowu z całą jaskrawością niezwykłą ranę 
na jego głowie.

— Do diaska, co za tajemnicza sprawa! 
— pokiwałem głową w zamyśleniu.

Dokładnie przejrzałem jeszcze raz oto­
czenie.

Nikłe ślady, zauważone poprzedniego 
dnia, przepadły, zatarte zupełnie w rucho­
mym piasku. Nic nie znalazłem, co by mo­
gło uchylić rąbek tajemnicy i rzucić światło 
na zagadkową śmierć kapitana. Wzruszyw­
szy bezradnie ramionami, poszedłem dalej.

Zawiodłem się, licząc na to, że odkryję 
w tych stronach jeszcze jakie ślady po in­
nych marynarzach. Wszyęcy widocznie zgi 
nęli w morzu, a kapryśne fale tu ich nie 
wyniosły.

Po godzinnym mniej wiecej marszu, znowu 
liczne sępy pojawiły się daleko przede mną. 
Zataczając w powietrzu kręgi, niektóre z 
nich siadały na piasku przymorskim, inne 
wzbijały się w górę. Po przybliżeniu się zo­

baczyłem, że to ścierwo wielkiego żółwia 
morskiego przywabiło ptaki. Wyżerały spod 
jego skorupy resztki mięsa.

Sępy swoim zwyczajem, nie okazały zbyt­
niej obawy przede mną. Oblegając żółwia 
zbitą masą, pozwoliły mi podejść do siebie, 
na kilka kroków. Wtedy dopiero ociężale 
zabierały się do odlotu.

Z całych sił rzuciłem moją pałkę w ich 
środek i trafiłem. Oszołomione ptaszysko 
nie mogło zerwać się jak inne. Szybko do 
niego doskakując, pochwyciłem je za skrzy­
dło i ukręciłem mu kark. Reszta stada z ło­
potem odleciała.

Zdobyty ptak, wielki jak nasza gęś, na 
nic się nie przydał. Cały wstrętnie cuchnął 
ścierwem jak czarcie nasienie, niemożliwe 
byłoby przełknąć jego mięso.

Zbadałem resztki żółwia. Tęgie stworze­
nie miało grubą, owalną skorupę, długą na 
trzy stopy i nieco węższą. Sępy, jak o tym 
wiedziałem, nigdy nie napadały na żywe 
zwierzęta. Więc zachodziło pytanie, jak żółw 
zginął i kto zadał mu śmierć.

Nie potrzeba było wielkiej spostrzegaw­
czości, ażeby dojść do sedna. Na piasku, w 
tym miejscu ubitym i twardym, widniały 
okrąg ławę wklęsłości, ślady kocich łap po­
tężnego drapieżnika. On to uśmiercił żół­
wia i zapewne bokiem, między górną a dol­
ną płytą pancerza, pazurami wyrywał mu 
kawały mięsa, resztę pozostawiając sępom. 
Czyżby to była sprawka pumy, a może groź­
nego jaguara? Czyżby tego samego zwierza, 
który pierwszej nocy niepokoił mój sen na 
drzewie?

ślady nie wydawały się świeże, wczoraj­
sze. Patrząc z ubolewaniem na swą rdedo 
stateczną broń, nóż i drewnianą pałkę, po­
cieszałem się nadzieją, że drapieżnik mógł

znajdować się w tej chwili wiele, wiele mil 
ode mnie, może nawet na przeciwnym skra­
ju wyspy.

W pobliżu resztek żółwia rosło kilka 
palm kokosowych. Z radością powitałem 
błogosławione drzewo. Znalazłem pod nimi 
trzy owoce. Ponieważ nie było tu kamienia, 
którym bym rozłupał orzechy, związałem 
je ze sobą włóknem, jakim obrastały i prze­
wiesiwszy zdobycz przez ramię, udałem się 
w drogę powrotną.

Tym razem kroczyłem zaroślami, równo­
legle do wybrzeża morskiego. Szum oceanu 
dochodził do mnie tylko cichym szmerem, 
często nawet zupełnie ginął wśród szelestu 
liści. Trudno było tu przedzierać się przez 
kolczastą roślinność, w której nie brakowa­
ło wszelakich pnączy, utrudniających po­
chód.

Podziwiałem obfitość świata skrzydlate­
go. Poza papugami uwijało się wśród gałęzi 
mnóstwo innych ptaków, a między nimi tak 
dziwaczne, że widząc je po raz pierwszy, nie 
mogłem się dość nadziwić. Trochę większe 
niż nasze gołębie, miały uderzająco olbrzy­
mie dzioby, wielkie jak trzy czwarte ich włas­
nego ciała*). Gdy fruwały z miejsca na 
miejsce, można było mniemać, że to dzioby 
latały, a dopiero za nimi doczepione ptasie 
ciała. Widok tych dziwadeł, nieznanych w 
naszych ojczystych stronach, jeszcze raz 
uzmysłowił mi obecność tutejszego świata.

Przy tym wszystkim nie traciłem poczu­
cia rzeczywistości.

— Ho, ho — pomyślałem sobie — ileż tu 
pokarmu lata w powietrzu. O. gdybym miał 

należytą strzelbę! Niejedną zdobyłbym so­
bie smaczną przekąskę...

W pewnej chwili wypłoszyłem z gąszczu 
wielkiego, czarnego ptaka z rodziny Ruro­
watych, który nie wzbiiając się w powie­
trze, uciekał na żwawych nogach po zie­
mi. Rzuciłem za nim pałką, alem chybił. 
Tak, bez strzelby, byłem tu bezsilny jak 
dziecko — pomimo bogactwa przyrody.

*) Mowa jest o tukanach, ptakach charaktery­
stycznych dla Ameryki Południowej i Środkowej.
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